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POZNAŃ, 19 lutego.

Podajemy dziś koniec powodów do wniosku
¡ntkowskiego, których oddruk w dwóch po
pędzających rozpoczęliśmy numerach pisma

9'Jszego:
4) Administracya. Dziedzina administracyjna, 
którćj każdorazowa dążność władz wykonawczych 

wiijlatwiój da się wycisnąć bez wyraźnćj zmiany od
lanych ustaw i zasadniczych rozporządzeń, przed

nia tćż oddawna najszersze pole dla usiłowań ku 
s?ipniowemu wyparciu języka polskiego z życia pro-
¡ziicyi'
$ Wszyscy niemal wyżsi i bardzo wielu niższych 
»¡ędników nie posiadają wcale, albo tćż w bardzo 
43 kim stopniu, jeden z języków krajowych, to jest 
5 Iski język. Pan minister spraw wewnętrznych wy-, 
»iiiedział nawet przed kilku laty w piśmiennśj od
siedzi zasadę, że znajomość języka polskiego nie- 
¿irzebna dla urzędników W. Ks. Poznańskiego, po- 

»ż rzeczą jest interesentów dać się zrozumieć
idzom.

61 W rzadkich nawet przypadkach, gdzie urzędnicy 
'sjijęzyki posiadają, dalej, gdzie mają etatowych 
bmaczy na swoje rozkazy, wzbraniają się albo tćż 

ijeieszkadzają systematycznie najwyższe i wiele pod- 
_ hłych władz, używać polskiego języka tam, gdzie 

iwo wyraźnie go dozwala lub przepisuje. P. na- 
_my prezes wołał raczćj widzieć posła na sejm 
", nincyonalny wyłączonego od udziału w tym sej- 
2 , niźli żeby miał słusznemu jego zadosyćuczynić 
pianiu, by wezwanie odnośne w polskim spisane 
¿lo języku. Królewska rejeneya w Poznaniu prowa- 

raczćj długi proces cywilny z polskim jednym
!4 icicielem ziemskim o zwrot złożonćj kaucyi, niźli 
® y chciała zgodzić się na adresowanie po polsku 
_ »śnego pisma, interesentowi przesłanego. Wszy-
- ci interesenci, którym nie tyle chodzi o obsta-
- lie przy prawie i zasadzie, jak o tó, by prędko 
" pożądanym skutkiem załatwić swoje interesa 
Z tadzami administracyjnemu, zniewoleni są używać 
_ »respondencyi z temi władzami mnićj sobie przy- 
-rnego, częstokroć niezrozumiałego języka niemie- 
Ji Ego, przy czćm naturalnie muszą się uciekać z ucią- 
_ iym dla siebie kosztem i zachodem do wątpliwych 
Z tedników i tłómaczy. Jeden z panów landratów
- ielił nawet niedawno pewnemu właścicielowi ziem- 
" tmu z niemieckim językiem niebardzo obeznanemu 
” nienną odpowiedź, że jeżeli nie chce widzieć 
22 ?o interesu na wielotygodniową narażonego zwło- 
7 zdecydować się musi na wręczenie odnośnych al-

itów w niemieckim języku.
- (Porównaj: Wola Królewska i jćj wyko- 
" nywanie w W. Ks. Poznańskićm, przez 
Z Andrzeja Niegolewskiego. Lipsk, 1857.)
- Urzędnicy, chociaż nawet cośkolwiek po polsku 
51 umieją a w każdym razie rozumiećby powinni, 
' (affektiren) pospolicie zupełną onegoż niezna- 
2) »ość. Na kolejach żelaznych W. Ks. Poznańskiego, 
-1 królewskim zostających nadzorem, podróżnym co 
-lanie biletu po polsku tylko umieją lub tćż chcą 
" tóć, bywają robione trudności. Królewskie urzędy 
Z ttowe nie przyjmują już od lat kilku listów, na 
-irych uwaga o uwolnieniu od pocztowćj opłaty po
- sku jest wyrażona. Wnioskodawca był świadkiem 

i» ipadków, gdzie damom nieumiejącym po niemie-
odmawiano zapisania na pocztę osobową, oświad-

-fec im, że tu się nie rozumie po polsku.
-- Pan naczelny prezes uczynił przyjęcie rolniczego 

‘Orzystwa do liczby tolerowanych (nichtmissliebi- 
85i drobnym zasiłkiem pieniężnym wspieranych 
8i'arzystw agronomicznych, zależnćm od warunku, 
" i rozprawy, protokóły i korespondeneye tego, to- 
jZtystwa po niemiecku się odbywały.
2 Królewska rejeneya i zwierzchność szkolna w taki 
88 Mb odradziły nauczycielom gymnazyalnym w Po- 
" Jijn branie udziału w tamtejszćm po polsku czyn- 

swe odbywającem Towarzystwie Przyjaciół Nauk,
- c> nauczyciele moralnie są zmuszeni z daleka się 

imać od tego naukowego stowarzyszenia, 
u niektórych miastach przechrzcono ulice i od- 
'M napisy narożne w niemieckim tylko poprzybi-

jano języku, tak, że w stosunkach potocznego życia 
największe powstaje zamieszanie. Listy rentowe W. 
Ks. Poznańskiego, listy zastawne nowego, pod dyrek- 
cyą królewską zostającego Poznańskiego Stowarzy
szenia Kredytowego, są tylko po niemiecku druko
wane. Zaczynają już nawet kwitki z pobranej opłaty 
szosowćj na powiatowych źwirówkach, w niemieckim 
tylko drukować języku, lubo połowa przynajmnićj 
tych co te kwitki odbierają, rozumieć ich nie jest 
w stanie.

Pewien procederzysta, cukiernik w Poznaniu, po
licyjny otrzymał zapozew i zagrożono mu odebraniem 
konsensu, jeźliby nie kazał umieścić obok polskiego 
szyldu, szyld także niemiecki. Natomiast zpaczna 
liczba szyldów innych procederzystów w niemieckim 
tylko przybita jest języku, niedoznając, jak się samo 
przez się rozumie, najmniejszćj zaczepki ze strony 
administracyi. Policya wyklucza i nawet doróżkarzy 
co po niemiecku nie umieją, od służby doróżkarskićj, 
przypuszcza jednak takich co ani słowa po polsku 
nie mówią.

Wyjątkowe pozwolenie przedstawień scenicznych 
w polskim języku należy do pytań wysokićj polityki, 
które niekiedy rząd centralny w Berlinie musi do
piero rozstrzygać. Wszystkim polskim mieszkańcom 
jasną jest rzeczą, że tak potężnie na życie i obyczaj 
wpływający teatr ma się przykładać do stopniowego 
zniemczania. W Poznaniu niemiecki tylko istnieje 
teatr, który używa różnych zasiłków i ułatwień, ile
kroć władze wyjątkowo pozwalają na polskie przed
stawienia przez goszczące towarzystwa dramatyczne 
z Królestwa Polskiego lub Galicyi, każdorazowy dy
rektor polskićj truppy obowiązany jest oddawać trze
cią część czystego swego dochodu dyrektorowi truppy 
niemieckićj, który tymczasem gości zwykle ze swojćm 
towarzystwem w Bydgoszczy, Głogowie i t. d. Pod 
takićm uciążliwćm ograniczeniem nawet, polskie przed
stawienia, jak się mówiło, bywają tylko wyjątkowo 
i na wstawienie się interesowanego w tćm niemieckiego 
dyrektora pozwalane przez królewską rejencyą, na 
4 do 10 tygodni w miesiącach letnich. Pomimo tego 
wstawienia, potrzeba było w r. 1855 przychylnćj de- 
cyzyi samegoż prezesa rady ministrów, żeby towa
rzystwo polskich aktorów z Galicyi mogło w Pozna
niu, przez sześć tygodni letnich, gościnne dawać 
przedstawienia. Przedłużenia wszelako tego termi
nu niepodobna było uzyskać, mimo wszelkich u- 
siłowań obu dyrektorów, niemieckiego i polskiego. 
Przez cały jeden rok potćm nie udzielano pozwole
nia do przedstawień w polskim języku. W późnćj 
jesieni roku zeszłego starał się pewien dyrektor te
atru z Królestwa Polskiego o koncesyą na polskie 
przedstawienia w porze zimowej. Dyrektor niemiecki, 
któremu w sposób wyżej napomknięty polskie przed
stawienia korzyść tylko przynoszą, wystąpił znowu 
jako gorliwy orędownik. Królewska rejeneya wsze
lako zrobiła nadzieję pozwolenia na letnie tylko mie
siące, co się zaś tyczy ożywionej pory zimowćj udzie
liła odpowiedź, że nie ma żadnćj potrzeby polskich 
przedstawień. Dla królewskićj rejencyi w Poznaniu, 
zaiste! potrzeby tćj nie ma.

Nie tu miejsce rozwodzić się, jakie moralne i po
lityczne skutki całość takowego nieszanowania przy
rodzonych i pozytywnych praw polskiemu językowi 
w W. Ks. Poznańskićm służących, wywołać musiała 
i rzeczywiście wywołała. Każdemu wszelako bez
stronnemu dostrzegaczowi jasno, jako te skutki nie- 
tylko że wcale nie odpowiadają jednostronnie oczeki
wanym i upragnionym następstwom, ale jeszcze wręcz 
się temu sprzeciwiają, czegoby wszechstronnie ży
czyć sobie należało.

Wnioskodawca oświadcza w końcu gotowość bliż
szego uzasadnienia i wyprowadzenia dowodu twier
dzeń swoich, w łonie komisyi, ewentualnie na walnem 
posiedzeniu izby.

(Podpisano.) Bentkowski. —- Hrabia Dzia- 
łyński. — Chłapowski. — Żółtowski (poseł 
bukowski). — Hrabia Plater.—-Wyczyński. — 
Łyskowski. — Potworowski. — Hrabia Miel- 
żyński. — Stablewski. — Hrabia Skórzewski. 
— Pilaski. — Żółtowski (poseł krotoszyński). — 
Dr. Libelt. — Hrabia Cieszkowski.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
zamianować nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra, szambelana hr. Rederna rzeczywistym taj
nym radzcą z tytułem excelencyi, a byłemu sędziemu 
powiatowemu Helfftowi w Berlinie nadać tytuł radzcy 
sprawiedliwości.

Berlin, 18 lutego. Dzisiejszy Staats-Anzeiger ogła
sza obwieszczenie kr. dyrekcyi meńniczćj dotyczące 
warunków, pod jakiemi kr. mennica przyjmuje srebro 
do wybijania monet bieżących. Srebro na ten cel 
oddane być może w sztabach, monetach wywołanych 
z obiegu, naczyniach i bryłach, których waga nie 
powinna jednakże przechodzić pięciu funtów.

— Na wczorajszćm posiedzeniu jzby posłów wnie
śli ministrowie sprawiedliwości i oświecenia projekt 
do prawa w przedmiocie zaprowadzenia małżeństwa 
cywilnego. Projekt ten składa się z dwóch części. 
Pierwszćj przedmiotem jest zawieranie, drugićj roz
łączenie małżeństwa. Złożony projekt poruczony bę
dzie komisyi złożonćj z 21 członków.

Do obradowania wstępnego nad wnioskiem Bent
kowskiego obrano komisyą złożoną z 14 członków. 
Do komisyi tćj wybrani zostali: Potworowski, Ciesz
kowski, Libelt, Łyskowski, Arnim, Simson, Nau- 
mann, Bardeleben, Rohden, Harkort, Riedel, Arnim- 
Heinrichsdorf, Falk i Saenger.

X Berlin, 18 lutego. Poczuwam się do naglą- 
go obowiązku nieco dokładniejszćj wzmianki o wnie
sionym wczoraj do izby poselskićj projekcie rządowym 
do prawa o małżeństwie, a poczuwam się dla tego 
mianowicie, że wczorajsza moja wzmianka w istocie 
przechodziła wszystkie dozwolone granice nieścisło
ści i lakoniczności. Nie z mojej wszelako winy. 
Pierwsze moje wiadomości o zajściach na sejmie nie 
zawsze z własnego czerpam słuchu; najczęścićj przy
chodzi mi pytać o to znajomych mi posłów. Otóż 
ci nie zawsze także coś ścisłego powiedzieć śą w sta
nie, zanim w gazetach wyczytają drukowany referat, 
bo wśród szmeru i ciągłego ruchu izby, nie każdy 
Szczegół pochwycić można; w .¡zczogólności nie po
dobna nic prawie pochwycić, ilekroć minister sprawie
dliwości coś do izby wnosi. Nietylko, że cichym 
bardzo mówi głosem, ale zwykle nachyla jeszcze 
głowę ku stolikowi i trzyma tuż przed twarzą kajet, 
książkę lub papier, z których czyta, lub o których 
daje objaśnienia. Z tąd idzie, że nikt go prawie 
nie słyszy. Ilekroć on głos zabiera, stenografowie 
izby z rozpaczą w twarzy zmieniają pozycyą, oczy 
i uszy jak ostrowidze wytężając, a naczelnik steno
grafów, który zwykle sam nic nie pisze, porywa za 
ołówek i oczyma pożera ministra, żeby chociaż z ru
chów twarzy, jeżeli ją widać, pochwycić wątek słów 
oderwanych i na papierze gó utwierdzić. Otóż to, 
co na wczorajszćm posiedzeniu izby poselskićj dwaj 
ministrowie) sprawiedliwości i wyznań wnosili, było 
jednym i tymże samym projektem do nowej ustawy 
o małżeństwie, która z natury swojćj obu wydzia
łów sprawiedliwości i wyznań dotycząc, obu też mi
nistrów wstępne przymówienia się wywołała. Wnie
siony do izby projekt do ustawy składa się z dwóch 
tytułów. Tytuł I mówi o zawieraniu małżeństwa, 
tytuł II o rozwodach. W tytule pierwszym zapro
wadzona jest nowa iustytucya małżeństwa cywilnego, 
która usunąć ma także uciążliwości płynące z odma
wiania kościelnego błogosławieństwa przy zamierzo- 
nćm powtórnćm małżeństwie osób prawomocnie roz
wiedzionych. Ślub cywilny nie będzie wszelako obo
wiązkowym, ale tylko dowolnym, lubo z drugićj 
strony będzie on stanowił zupełnie ważne małżeń
stwo, bez kościelnego błogosławieństwa, gdyby ta
kowego nowożeńcy nie pragnęli lub kościół go od
mawiał. Dalćj znosi się wyraźnie w owym tytule 
pierwszym istniejący dotąd przepis prawa krajowego, 
że małżeństwo zawarte pomiędzy szlachcicem a nie
wiastą niższego stanu miejskiego lub włościańskiego, 
jest nieważne. Wyraźne to zniesienie owćj nieważ
ności małżeństwa tćm było potrzebniejsze, że naj
wyższy trybunał niedawno temu wyrzekł, jako arty
kuł konstytucyi znoszący przywileje stanowe, żadnćj 
zmiany w tym przepisie prawa krajowego nie spro
wadził, bo znosząc przywileje stanowe, różnicy sta
nów nie zniósł, a małżeństwo między szlachcicem



a mieszczką nieważne jest w skutek różnicy stanów, 
nie zaś w skutek przywileju stanowego. Tytuł drugi 
jest powtórzeniem wnoszonego dawniój do sejmu 
prawa rozwodowego, z takiemi jednak zmianami, 
które przyjęcie onegoż przez obie izby, niewątpliwóm 
czynią. I tak np. zachowane tylko zmniejszenie 
ilości powodów rozwodowych, wypuszczone zaś zapro
wadzenie czasowego rozłączenia od stołu i łoża. — 
Chodzi tu wieść, że z okoliczności bliskich chrzcin 
nowonarodzonego książęcia, ma przyjść w Berlinie 
do wielkiego zjazdu monarchów, który naturalnie 
miałby największe polityczne a nietylko familijne 
znaczenie. Wieść ta, za którą wszelako nie ręczę, 
wylicza jako spodziewanych gości: królową Wikto- 
ryą, cesarza austryackiego i cesarza rosyjskiego, 
króla saskiego itd. — Kilka dni temu, pisząc o amue- 
styi, wspominałem, że z Polaków mało kto w tój 
chwili jój potrzebuje. Słusznie jednak zwrócono mi 
uwagę, że jeżeli nikt prawie amnestyi nie potrze
buje, to wielu potrzebuje tego stopnia łaski czy za
pomnienia, któryby daną dawno amnestyą, w coś 
istotnego zamienił. I tak np. mnóstwo jest dziś je
szcze nauczycieli wiejskich itp. w W. Księstwie, któ
rzy od wszelkiej posady i urzędziku są usuwani, dla 
tego, że w ruchach r. 1848 udział brali lub o taki 
współudział zostali posądzeni. Stokroć bardziej krzy
czącym przypadkiem, bo krzywdą do nieba wołającą, 
jest odebranie konsensu do ajentur handlowych je
dnemu z poznańskich kupców, G. Jankowskiemu, za 
to, że do prawem pozwolonej ligi polskiej należał, i że 
w nędzy zostającym rodakom wsparcie przesyłał. 
Takiem bezprzykładnóm prześladowaniem doprowa
dzony został rzeczony kupiec nietylko do ruiny oso- 
bistój, ale do niemożności pracowania godziwym spo
sobem na utrzymanie siebie i rodziny. — Osoby 
z Poznańskiego przyjeżdżające z wielkiemi mówią 
pochwałami o nowój powieści panny. Moraczewskiój, 
pod tytułem: Dwaj bracia rodzeni. Nie mo
żna wszelako jeszcze jój dostać w tutejszych księgar
niach.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 17 lutego. JMks. biskup suffragan 

dyecezyi rzymsko-katolickiej kamienieckiej Antoni 
Fijałkowski został mianowany administratorem dye
cezyi kamienieckiój z uwolnieniem go od godności 
członka kolegium duchownego rzymsko-katolickiego 
i infułata szydłowskiego.

Przebywający we Francy i wychodźca polski Tomasz 
Wojciechowski, otrzymał pozwolenie powrócić do Kró
lestwa Polskiego.

Wyszło tu 18 (30) listopada 1858 rozporządzenie 
Rady administracyjnój Królestwa mające na celu usu
nięcie wątpliwości napotykanych przy rozpoznawaniu 
i rozstrzyganiu przez władze administracyjne i sądy 
cywilne sporów zachodzących pomiędzy właścicielami 
dóbr prywatnych i rolnikami w nich osiedlonymi 
3 morgi lub więcój ziemi dla siebie obrabiającymi, 
czyli ukaz z 26 maja (17 czerwca) 1846 r. ma do 
nich zastósowanie. Obecnie taż Rada administracyjna 
Królestwa wydała postanowienie celem ułatwienia za
wierania kontraktów czynszowych pomiędzy właści
cielami dóbr i rolnikami 3 morgi lub więcój dla siebie 
obrabiającymi. W postanowieniu tćm jest mowa o za
wieraniu dobrowolnych kontraktów czynszowych po
między właścicielami dóbr i rolnikami, o odnawianiu 
kontraktów czynszowych czasowych, o prawach i obo
wiązkach oczynszowanych osadników i o udziale wła
dzy w oczynszowaniu.

Korespondent Czasu mówiąc o życiu i karnawale 
obecnym Warszawian, powiada pod tym względem, 
że głucho i pusto dotąd w Warszawie, jak było i da- 
wniój. Oprócz bowiem stałych wieczorów piątkowych 
u hr. Kossakowskich, nie ma tain żadnego ) domu; 
wszystko więc za to jak widać, kojarzy się w Resur
sie kupieckiój, gdzie ostatni wieczór sobotni, dany 
pod nazwą obywatelskiego', raz ze względu na zjazd 
obywateli ziemskich do Warszawy, a powtóre, iż go
spodynią tegoż była hrabina Andrzejowa Zamojska 
żona prezesa Towarzystwa rolniczego, do najświetniej
szych w tym karnawale się liczy. Przeszło tysiąc 
osób płci obojćj zebrało się na takowy, a głośne 
z swoich wdzięków Warszawianki, znalazły niebespie- 
czne współzawodniczki w swoich rodaczkach, przyby
łych z różnych stron Królestwa. Anibyś doliczył się 
piękności, jakie pojawiły się na tym wieczorze. Cóż 
to za zbiór wielki, a jedna ładniejsza nad drugą. 
Raz tylko widząc to zebranie, śmiało wyrzec można 
że żaden kraj nie jest w stanie pochlubić się tylu 
wdziękami, jak Polska. Bawiono się wybornie i aż 
trzy salony zajęto do tańca; a jeszcze mówiąc prawdę 
było za ciasno! — Ubiegły tydzień tę ma zaletę, iż 
pomimo lutego wystąpił z wiosenną pogodą. Szcze
gólna to zaprawdę zima; tylko patrzeć jak Wisła, 
która nieco dawnićj stanęła powtórnie, znowu puści 
i znowu .spowoduje rozebranie mostu, a tóm samóm 
i przerwanie komunikacyi.

Gazeta Codzienna donosi o postępie robót 
około budowy kolei żelaznój Petersbursko-Warszaw- 
skiój. Budowę linii pomiędzy Warszawą a Wilnem 
przyjął na siebie p. Skwarcow, kupiec warszawski. 
Pod Grodnem przez rzekę poprowadzony będzie most, 
a w samóm mieście tunel, dla którego przeznaczono 
około 60 domów na rozebranie.

W numerze 6 Słowa, czytamy korespondencyą 
z gubernii mohylewskiej, oddającą cześć członkom 
komitetu włościańskiego za gorliwe w tój pracy usi
łowania, donoczącą oraz o korzystnych zmianach 
organicznych w instytucie agronomicznym w Hory- 
horkach. Instytut ten jest jednym z największych 
zakładów rolniczych w Europie, lecz dla tak wiel
kiego zakresu środki dotąd nie były odpowiednie; 
obecnie z woli rządu wszystkiemu się zaradzi, a in
stytut wnet zajinie świetne stanowisko, które mu słu
sznie przynależy.

Kury er donosi, że do zaszczytu autorstwa uwień- 
czonój komedyi p. t.: „Mąż i konkurent,“ znalazł 
się już drugi konkurent w osobie nowego p. Azette.

FRANCYA.
Paryż, 15 lutego. Niewątpliwą jest rzeczą, że 

konferencya, tylekroć wzmiankowana, przyjdzie do 
skutku, ale kiedy, to niewiadomo. Austrya mocno 
się jeszcze ociąga i tylko przymusem poniekąd przy
stałaby na rozpoczęcie układów w Paryżu, nieoka- 
zując najmniejszej dobrój woli, ani w sprawie Księstw 
Naddunajskich, ani nawet co do żeglugi na Dunaju. 
Turcy a, którą jak słychać, zastępować będzie na 
owój konferencyi jój londyński poseł Mussurus, ma 
wnieść o unieważnienie obydwóch wyborów, chociaż 
koniec końcem na utrzymanie jednego zezwoli, opie
rając się stanowczo unii, w którym to oporze naj- 
zupełniój mieć będzie po sobie Austryą i Prusy, re
prezentowane przez hr. Perponcher, jako tśż gabinet 
angielski, którego poufny dziennik Mor ni u g He
rald uroczyście się oświadcza przeciw utrzymaniu 
podwójnego wyboru; Rosya, Sardynia i Francya, cho
ciaż uznawać będą, że wybór przeciwny jest trakta
tom, starać się jednak nieomieszkają o to, aby go 
utrzymać, uzasadniając się na tak jednomyślnie ob
jawionej woli rumuńskiego narodu. Adjutant ks. Al. 
Kuzy, kapitan Cypriano, który od kilku dni bawi 
w Paryżu, czyni co może, aby sobie opiekę rządu 
francuskiego zapewnić. Jak z tej strony zatóm po
rozumienie się mocarstw z niemałemi trudnościami 
mieć będzie do walczenia, tak i z drugiej strony 
konjunktury spraw7 włoskich bynajmniój tak pomyślnie 
nie wyglądają, jak w ostatnich dniach mniemano. 
Austrya przedewszystkiem stara się zabespieczyć 
sobie współdziałanie państw niemieckich. Minister 
Buol przesłał do wszystkich mniejszych państw Rze
szy okólnik, w którym wyraźnie je wzywa, aby się 
oświadczyły, co czynić zamyślają w potrójnem przy
puszczeniu wojny Austryi z samą Sardynią, z samą 
Francyą, lub z Francyą i Sardynią razem? Wpraw
dzie , pytanie to nie zostało -jeszcze na urzędowój 
drodze wystosowane do zgromadzenia frankfurtskiego, 
ale ów okólnik poufnie udzielono rządowi, pruskiemu, 
a ze wszystkich pojawów i głosów dziennikarskich 
w Niemczech jasno widać, że Austrya w każdym 
razie liczyć może na współdziałanie całej Rzeszy. 
W tej to okoliczności, jako tóż w porozumieniu 
z rządem angielskim znajdziem powód milczącego i obo
jętnego w ogóle występowania gabinetu wiedeńskiego. 
Chociaż bowiem Times wczoraj w obszernym arty
kule domaga się od Austryi, aby bez zwłoki wyzna
czyła termin, kiedy z Legacyi papieskich ustąpić 
myśli i żeby raz przecie ze swój strony dała jaki 
znak dobrój chęci, bo nareszcie wyczerpuje się cier
pliwość cesarza Napoleona, który zapewne tylko do 
kwietnia czekać zechce, to ministerstwo obecne an
gielskie, dotychczas przynajmniój, wyraźnie we wszyst
kich kwestyach Austryi sprzyja. Że w takim rze
czy stanie usposobienie cesarza Napoleona wcale 
nie jest pokojowe, widzimy jasno z kilku świeżych 
pojawów. Minister spraw wewnętrznych Delangle ro
zesłał do prefektów okólnik objaśniający im mowę 
cesarza, zalecając w nim żeby wprawdzie ile możno
ści zaręczali swoim podwładnym, że wprawdzie rząd 
nie myśli o wojnie pod każdym warunkiem, ale że 
mogą łatwo nastąpić niektóre przypadkowości, które 
rząd zmuszą do wojny dla zachowania honoru na
rodowego i godności swojój. Przytćm Patrie dzien
nik półurzędowy w krótkiój uwadze powiada, że po
dobno ludzie, którzy życzyliby sobie ze strony rządu 
polityki mniój stałój i godnój, starają się wpływać ', 
na izby handlowe i namawiać je do podawania ad
resów do cesarza proszących o pokój. Patrie oświad
cza że podobne usiłowania byłyby nietylko przeciwne 
przyzwoitości politycznój, ale nawet bezrozumne, gdyż 
zapewne izby te złożone z ludzi światłych patryo- 
tycznych nie dadzą się skłonić do tak niepotrzebnego 
i z godnością narodową niezgodnego kroku. Wresz
cie potwierdzać się zdaje wiadomość o memoran-

2
dum do dworów zagranicznych, w któróm rząd , 
liczą wszystkie swe powody do zażaleń przeciw ¿, ¡¡ 
stryi, oświadcza wręcz, że nie Francya lecz Ausfct 
gwałci traktaty i kończy podobno temi słowy: p‘ 
łożenie obecne jest pełne niebespieczeństw; ci ktfc 
je sprowadzili nie przeczą im, ale żyjemy tes 
w czasie, w którym zmieniły się dawniejsze syti « 15 
mata dyplomatyczne; trzeba umieć szczerze móiriZa 
Widać jasno, że Europa potrzebuje raczój zasai!res- 
uspokajającej niż jakiegokolwiek podburzenia. Frant *ffa 
pracowała od 50 lat prawie nad znalezieniem sj ?11 
nowczój formy swego spółecznego bytu; podane ¡i 
dowody dostateczne dobroci jój rządu i jój umj 
kowania, należy zatóm tylko korzystać z nabyte' ■ 
doświadczenia. Francya chce pokoju, ale nie lęka ®! 
wojny.“ Takowe pojawy wojenne nie przeszkadza!?11 
jednak grzecznościom dyplomatycznym. Pan Huebj Ń 
na wczorajszym balu ratuszowym tańczył w urzęduj1 
wym kontradansie z księżną Matyldą, a w Honolu!' j 
stolicy wysp Sahdwichskich austryacka fregata Xc 
vara przyjętą została jak najuprzejmniój przic. °; 
władze francuskie, które dla.komisyi naukowej, zn(’ętt 
dującój się na owój fregacie, wyprawiły ucztę w ko11™ 
sulacie francuskim. Bal zresztą, o którym wspomnil|Z' 
liśmy, udał się jak najświetniój; urządzony był zni Pr; 
zwyczajnym przepychem Książę Napoleon był w na 
durzę .jeneralskiin; księżna Klotylda w różowój sui“eJ 
i złotym wieńcu dość lękliwie wyglądała i w ogt™ 
obojętnie została przyjętą. Zadziwiło wszystkich, “ 1 
książę idąc przez salony, szedł sobie naprzód, i,iai 
trzymając żony pod rękę. — Podano wczoraj <ie, 
natowi projekt do senatus consulto ustanawiaj^“21 
dotacye książąt i księżniczek familii cesarskiój; gifl9 
nice dotacyi naznaczone od półtora miliona fr, i“?' 
2,200,000 fr. Ten sam wniosek daje księciu Na¡1‘ri 
leonowi 800,000 fr. na koszta ślubu i urządza Da 
gospodarstwa, oznacza zarazem pensyą wdowią ka'L 
nój Klotyldy. — ’

Paryż, 16 lutego. Na uwagę zasługuje dzisif“ 
szy artykuł Constitutionnela, który rozwodi [eo 
się nad podwójnym wyborem Aleksandra Kuzy, stu®! 
sie dowieść, że wybór ten wszelkim sposobem utrcF 
mać należy, jako najwymowniejszy objaw potrz ^ei 
i życzeń sprawiedliwych narodu rumuńskiego; że pró CZJ 
tego jest co do formy całkiem prawnym bo moi™ 
jednę i tęż samą osobę wybrać na dwa odrębne 
spodaraty, co wcale nie jest przeciwne konwer0'' 
paryskiój, i że nakoniec sprzeciwienie się temu ltta 
leży bynajmniój w interesie Turcyi, która na takiM1- 
połączeniu ani stracić ani zyskać nic nie może. Tj!ti“ 
czasem dowiadujemy się z Journal de Consta!® 
tinople, że Turcya już zaprotestowała przeciw A 
dwójnemu wyborowi, odwołując się do decyzyi kA 
ferencyi paryskiój. (Konferencya ta, jak Monit™ 
urzędowy z d. 17 głosi, powołaną będzie niećhyb:’1 
w tym celu, wszakże termin jój jeszcze nieoznaczon w,( 
Artykuł Constitutionnela okazuje nam istotJos 
zamiary rządu francuskiego, który jak poiyszeehA 
słychać, bronić będzie usilnie zjednoczenia obudwt ni 
księstw, ale jeśli przegłosowanym zostanie, dal1'1 
kroków swych nie posunie. Kapitan Cipnani adj1.: 
tant Kuzy miał wczoraj długie posłuchanie u ces 0F 
rz i. — Stronnicy pokoju ucieszyli się dzisiaj czytaj»1 
w Monitorze rządowym napomnienie dane dzif;a 
nikowi Presse, za to że w artykule swoim wcz 1® 
rajszym „la Crise“ wzbudza w umysłach nieuzat611 
dnione obawy. Artykuł ten, wymierzony przećre 
Austryi, był tak gwałtowny i tak wojenny jak gdy 
kroki nieprzyjacielskie już się rozpoczęły. Napomni W 
nie to, które wielkie zrobiło wrażenie w Paryżu i i- 
cny popłoch wredakcyi dotkniętego dziennika, P® 
stanowiono na wczorajszój radzie ministeryalnój, mini ] 
przedstawień ks. Napoleona. Obok tego, niby pot,at 
jowego symptomu, obiegały znów pogłoski, jakoby A ® 
strya znów oświadczała się z gotowością ustąpię« Í 
z Legacyi; z tóm w związku jest wieść że papi'!> 
wezwał rząd francuski do odwołania z Rzymu zaloj" 
mając zamiar powierzenia straży swego miasta His 
panom. Tymczasem w przeciwnym sensie słych! Q1 
było o liście własnoręcznym króla Wiktora Emanikp 
do cesarza, w którym tenże król wzywa, aby rzi1 
francuski jakiekolwiek stanowcze kroki fozpoczi 
oświadczając, że w takiórn położeniu dłużój pozosti ak 
nie może, i że wołałby drugą bitwę pod No Ata 
przegrać i koronę złożyć jak wytrwać w tak niepóga] 
dobnój do wytrzymania nieczynności. Przytćm ph! 
gotowania wojenne idą swoją drogą; w Lyonie A 
dziennie fabrykują po 25,000 ładunków i od miesi?1 2| 
przeszło noc i dzień robią suchary; ogromne zapsí 
obroków i siana idą ciągle do Tulonu i Marsylii, i Í1 
wszystko gotowe do skoncentrowania 30,000 lu® 
w okolicach Lyonu. Płaca zastępców wojskowych,1 
także jest wojennym znakiem, znacznie poszła w gM fo 
Monitor naznacza 2000 fr. jako wynagrodzenie/1^ 
stępców dla poboru z r. 1858. U pana RothschiM tf, 
był wczoraj świetny bal z powodu małżeństwa j# 
syna; najznakomitsi dygnitarze i dyplomaci byli^n
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’ha przytomni. — Paryż będzie liczył po rozszerze
niu jego obrębu w roku 1860 więcój niż milion 525,000 

str |SZ.
$ ANGLIA.

tóti 
ter,
rjZa stanu dla spraw zagranicznych przedłożenia 
J irespondencyi z rządem amerykańskim tyczącój się 

lira rewizji okrętów, zwracając mianowicie uwagę 
, 8 lyna depeszę jenerała amerykańskiego Cass, wktó- 
J tenże oświadcza, iż rewizya okrętów w celu spra- 

jiania bandery nie może być dozwoloną. Lord Mal- 
»(‘ isbury odpowiada, iż nic się nie sprzeciwia przed
rą, ieuiu tój korespoudencyi, która okaże, iż prawa 

iglii w niczóm nie zostały naruszone. „Prawo re- ebi i* Powśłało (tak mówi minister) w czasie w którym 
2 tędze angielskiej floty nic się oprzeć nie mogło, 
olul1 którym jedynie ta flota w stanie była przytłu

mić handel niewolnikami. Wszakże prawo rewizyi 
prz‘°Plera się ua tegalnych podstawach, i nie jest 
zul \ Prawa narodów. Po utworzeniu nowej 
^iDcaskićj floty, Francya zaprzeczyła Anglikom prawa 
mn rizyi, a Stany Zjednoczone w Ameryce poszły za 
ini przykładem. Anglia za długo trzymała się da- 
ffll iego systemu. Kiedy jednak Anglia dochodziła do 
SBtój ostateczności, Ameryka z swojój strony w drugi 
0„(tem wpadła. Przecież bezwzględne zasady Ame- 

.¡] ii uległy pewnój zmianie; jenerał Cass bowiem 
jiiadczył, iż w pewnych okolicznościach wizytacya 

j ,że być usprawiedliwioną, zawsze jednak na odpo- 
¡ai jzifdność rewidujących. Porządnie przeprowadzona 
. gt sizya atoli nie może być powodem zażaleń z strony 
fr ¡dów. Zaprowadzono równy porządek sygnałów 

i francuskich i angielskich okrętów, i spodziewać 
Izei należy, że i Ameryka przystąpi do tej konwencyi. 

By Zjednoczone wynurzają zaręczenia, z których 
izuje się szczera chęć przytłumienia handlu nie

widkami. Rząd amerykański przysłał nawet plan, 
odz tego celem jest skuteczniej niż dotychczas tym 
S(, byciom tamę położyć. Rząd francuski zrzekł się 

us posób najszczerszy i najotwartszy systemu tak na- 
)tB mego osiedlania wolnych murzynów. Jednej tylko 
prjfzy potrzeba do zupełnego osiągnienia tego zba- 
oojimego celu, a tą rzeczą jest pokój. Gdy się roz- 
je] ięła wojna rosyjska, handel niewolnikami prawie 

¡owicie był przytłumionym; zupełnemu zniesieniu 
iu ¡na przeszkodziła ; gdybyśmy kilka lat jeszcze mo- 
aki się cieszyć pokojem, jestem przekonanym, iżby 
Tv idei ludźmi do szczętu zniszczonym został. Teraz 
stj akże możemy się oddać nadziei, że nam pokój 
w j tnąć nie przestanie. Najlepszą jego rękojmią są 
i k(fa, któremi się zdatny i potężny monarcha Fran- 
njt odezwał do senatu francuskiego; on bowiem, któ- 
iyb’ usta wyrzekły te słowa, wszechwładnie pokojem 
zon w_°jną rozrządza. Mamy jego zaręczenie, iż spo- 
stol »ość będzie utrzymaną, i nie mamy powodu nie- 
jclfzenia jego słowu, gdyż nikt tak święcie i uczci- 

nie dochował traktatów, których wstępując na 
da i w roku 1852 trzymać się przyrzekł. Mam dla 
adji, my lordowie, najmocniejszą wiarę w utrzymanie 
cej»ju, i trwałość tego błogosławieństwa jest po- 

ytaj I mojego przekonania wszystkiśm, co tylko po
dzieli aby położyć tamę handlowi, który sam przez 
wczjest ohydnym, i którego zniesienie Anglia tyłu 
z as miernemi ofiarami okupić przedsięwzięła. „Lord 
•Zet rendon zaprzecza, jakoby dawniejsze minister- 
gdji chciały były wykonywać prawo rewizyi w czasie 
mni °jn, postępowanie takowe sprzeciwiałoby się prawu 
i n idów. Jednakże wypadałoby wynaleść środek spra- 

, p inia narodowości okrętów. Do tego przecież trze
wia i powszechnego kodeksu, nie zaś prawa pody- 
poP&nego przez trzy najpotężniejsze mocarstwa na 
yALordDerby wyraża nadzieję, iż środek tą
piej i przez kenwencyą pomiędzy rządem amerykań- 
iapilh francuskim i angielskim ustanowiony zostanie, 
atoj" izbie niższój kanclerz skarbu zapowiada 
flis’wadzenie prawa o reformie na 28 b. m. Lord 
yehi ficy prosi o pozwolenie wprowadzenia projektu 
,nue Wa, które ma na celu upoważnienie sekretarza 
rzF dla Indyi do zaciągnięcia pożyczki 7,000,000.

Londyn, 15 lutego. Na wczoiajszóm posiedze- 
izby wyższój lord Wodehouse żąda od sekre-

Wniosek ten przyjęto w tój formie, iż izba, ukon
stytuowawszy się na przyszłóm posiedzeniu w komi
tet pozwala wnioskodawcy wprowadzenie rzeczonego 
projektu.

WŁOCHY.
Z Turynu 14 lutego donoszą, że senat jedno

głośnie przyzwolił na obwarowanie Genuy. Zbrojenia 
nie ustają, owszem otworzono w tych dniach biura 
dla werbunku robotników z wszystkich krajów wło
skich; słychać nawet że i w niektórych kantonach 
szwajcarskich myślą o utworzeniu piemontskich wo- 
lontaryuszów. Listy' z FI oren cy i zaręczają, że skut
kiem odbytéj w tych dniach rady ministrów za wpły
wem ministra Baldasseroni postanowiono Toskanią 
utrzymać ile możności na stanowisku ścisłej neutral
ności. Z Neapolu zaś dowiadujemy się, że dla' cią
głej choroby króla dwór znajduje się jeszcze w Bari. 
— W Rzymie odbędzie, jak donoszą dzienniki z 12 
b. m., na przyszły tydzień papież consistorium, na 
któróm kilku biskupów prekonizacyą, a kilku prała
tów kapelusz kardynalski otrzyma. Codziennie pra
wie po rozmaitych miejscach zdziera policya plakaty 
z napisem „Verdi“ (Viva Emanuela Re DTtalia).— 
Przedwczoraj wyprawiał jen. Goyon nadzwyczaj świe
tny bal, na który przeszło 800 osób było proszonych ; 
królowa Krystyna i książę meklemburgski zaszczy
cili go swą przytomnością, wszystkie inne książęce 
osoby wymówiły się podobno. Francuzi tutaj w wyż
szych sferach są bardzo źle zapisani, osobliwie te
raz. Mowa cesarska, a przedewszystkiém broszura 
Napoléon III et 1’Italie zupełne przerażenie na 
rządzie wywarła, projektami swemi tyczącemi się 
ograniczenia władzy świeckiej papieża. Dotychczas 
jeszcze mowy cesarskiéj w dziennikach tutejszych 
nieogłoszono, choć już w toskańskich pismach była 
zamieszczona, i słychać, że papież korzystając z przy
szłego consistorium nie omieszka publicznej w obro
nie praw swoich dać odpowiedzi.

TURCYA.
Stambuł, 6 lutego. Podług wiadomości z Tre- 

bizondu Rosyanie uderzywszy na Czerkiesów znaczną 
ponieśli klęskę, straciwszy 300 ludzi w zabitych i ran
nych. — W tych dniach położono szczęśliwie pod
morski telegraf łączący seraj z miastem Skutari. — 
Porta podobno postanowiła w obec wypadków w Księ
stwach Naddunajskich ściągnąć niezwłocznie wszyst
kie rezerwy. Skarb państwa przecież tak jest wy- 
czerpniętym, iż armia azjatycka od półtora roku 
nie odbiera żołdu, a urzędnikom w samym Stambule 
od trzech miesięcy nie wypłacono pensyi. Lista cy
wilna ofiaruje dziesięć od sta prowizyi, liweranci je
dnakże się namyślają. Pomimo to przy sposobności 
ślubu córki sułtana, a wdowy po Ghalibie paszy, 
świetne odbyły się uroczystości. W dywanie przyszło 
do otwartego sporu pomiędzy Kybrisli paszą a mi
nistrem finansów Saffeti, któremu Kybrisli pasza 
wyrzucał wprost nierzetelność. Ethem pasza, dawniej
szy minister i nadzwyczajny pełnomocnik Porty w Ser
bii, powołanym został w skutek uchwały rady mini- * 
strów jako nadzwyczajny poseł do Księstw Naddu
najskich. Nad Dunajem ma się skoncentrować 20 
batalionów z stosowną artyleryą, a Ethem pasza 
odebrał upoważnienie wkroczenia w razie potrzeby 
z wojskiem do Księstw Naddunajskich. Deputacyą 
chrześcian z Nisz w Bułgaryi, która przybyła do 
Stambułu, skazano na wygnanie do Brusy, gdzie 
członków jój uwięziono (?). — Z Persy i donoszą, 
iż mieszkańcy miasta Herat wypędzili angielskiego 
pełnomocnika. — Z Aleksandryi donoszą z 31 
stycznia, iż pan Rousseau, nowy francuski konsul 
przeznaczony do Dżeddy miał sie udać na miejsce 
swojego przeznaczenia z Suez na okręcie Duchyala, 
i urzędownie zatknąć znów banderę konsularną. — 
W Dżedda panuje spokojność; nowy gubernator 
Selim pasza objął już urzędowanie; ma on jak naj
lepsze chęci, a rozrządzając znaczniejszemi siłami 
niż jego poprzednik, będzie mógł zapobiedz powtó
rzeniu się krwawych czerwcowych wypadków. An
gielska fregata Cyklops rozpoczęła za nowo swoje

hydrograficzne prace na morzu Czerwonóm. — Przed 
kilku dniami przybył do Aleksandryi synowiec ce
sarza Teodora abisyńskiego; udaje się Francyi dla 
powitania cesarza Napoleona. Orszak jęgo składa się 
z spowiednika, czterech żołnierzy i około 20 sług, 
iodarunki które przywozi cesarzowi są: płaszcz 
z lwiej skory, sierp ozdobiony brylantami, kosztowna 
szabla damasceńska także ozdobiona dyamentami, 
dwie złote zbroje z ozdobami brylantowemi i kobie- 
rzec z koziśj skory obszyty złotemi frendzlami.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 lutego. W mieście naszem zdarzają sie od 

pewnego czasu prawie codziennie liczne i często bardzo śmiałe 
kradzieże, popełniane nieraz z wyrachowanem oszustwem. 
Większa częsc tych kradzieży wydarza się w schowaniach. 
mieszczących przedmioty do pokarmu służące. Przy Tumie 
np. ukradziono niedawno nocną porą, oprócz kilkudziesięciu 
funtów słoniny, peklowiny itd., podobnież około 59 butelek 
starego węgrzyna.

- - Donoszą nam z Wągrowieckiego, że orkę, a nawet siewy 
rozpoczęto tam na dobre. Widziano tam już ludzi powierza
jących ziemi żyto i groch. Owce i nierogacizna zbiedzone nie
dostatkiem paszy, trzodami zalega zieleniące się pastwiska

— We Francyi podług urzędowych rachunków cła, ogłoszo
nych przez ministra finansów, dochód z tytuniu wynosił w roku 
1858 177,273,000 fr., przewyższa więc o 4,005,000 fr. dochód 
z roku 1857 a o 13,840,000 fr. z roku 1856.
~ Trenton, w Ameryce północnej, zdarzył się szcze
gólny przypadek, że statek wodny z lokomotywą się spotkał. 
Pociąg idzie tam w pewnem miejscu tuż nad kanałem, którym 
płynął szoner. Wiatr nagnał statek ku brzegowi, i tak go 
skręcił, że tenże swoim przodkiem uderzył w lokomotywę i ta
kową zwalił w wodę wraz z jednym wagonem towarowym.

— Parowce Lloyd* północnego niemają szczęścia. Raz po
raź spotyka je jakie niepowodzenie, które podróżnych coraz 
bardziej od używania_ tych statków odstrasza. Parowiec We
zyra, który 4 grudnia odpłynął z Bremy do Nowego Jorku, 
miotany był burzą na Atlantyku i musiał wrócić z połowy 
drogi.

— Owczarz z Andaluzyi zrobił gitarę, którą wszyscy po
dziwiają, i którą przeznacza dla cesarzowej francuskiej. Instru
ment ten jest prawdziwem arcydziełem; naliczono blisko 10 
milionów kawałków mikroskopicznej małości, z których zło
żone są jej ozdoby, rysunki i płaskorzeźby. Co najdziwniejsza, 
że używał do tej roboty jedynie ołówka, cyrkla i noża.

Wiadomości literackie.
Nakładem N. Kamieńskiego i spółki w Poznaniu wyszło: 

Dwóch Rodzonych Braci, powieść przez Bibiannę Mora- 
czewską. 2 części. Cena 2 tal.

Michał Sędziwój, dramat wierszem przez Wacława 
Szymanowskiego napisany, a mający wkrótce być przedstawiony 
w teatrze Wielkim. Wyszedł z drukarni J. PTngra w Warszawie. 
Nabyć go można w księgarniach warszawskich i na prowincyi 
po cenie 50 kop. sr.

Aleksander Groza ukończył powieść szlachecko-ukraińską 
pod tytułem Smieciński. Także przygotował do druku 
Obraz poezyi polskiej.

Telegramy ostatnie.
Turyn, czwartek 17 lutego. Senat na dzisiej

szym posiedzeniu przyjął projekt do pożyczki większo
ścią 59 przeciw 7 głosom. W ciągu rozprawy która przy
jęcie poprzedziła, Brignole wystąpił przeciw polityce' 
rządu. W odpowiedzi na jego mowę hr. Cavour 
przycisk położył na postępowanie Austryi traktatom 
przeciwne, twierdząc, że jest obowiązkiem Piemontu 
przeciw niemu stanowczo wystąpić. Włoscy książęta, 
mówił hr. Cavour, którzy obce wojska do zajęcia 
kraju wezwali albo na to zajęcie zezwolili, pogwałcili 
zasadę prawa narodów, to nie wolno panującemu 
dobrowolnie poświęcać niepodległości kraju. Z tego 
to położenia urosły dla Piemontu niebespieczeństwa, 
i bez ulepszeń gruntownych niepodobna Włoch uspo
koić. Rząd Piemontu poczytuje sobie za obowiązek 
wszelkich użyć środków, które ku temu celowi 
zmierzają.

Londyn, czwartek 17 lutego wieczorem. Na 
posiedzeniu izby niższój właśnie co odbytej Dis
raeli oświadczył na zapytanie Crawforda, że wpraw
dzie zgodzono się z Austryą co do przedwstępnych 
układów względem położenia telegrafu indyjskiego, 
ale jeszcze dotychczas ugody z nią w tój mierze nie 
zawarto. Anglia tylko pod pewnemi warunkami 
gwarancyą tój linii telegraficznój udzieli. W izbie 
wy ższój lord Derby rozprawy nad projektem reformy 
Russela odłożył na później.

li “

kładem J. B. Langiego w Gnieźnie 
"ta i jest do nabycia po wszystkich 
dniach

PRZYSIĘGA
'^ana ze stanowiska bistoryczno- 

apologetyczno - moralnego
przez

X. J. J. K. L. T.
Cena 10 sgr. [206]

^dy człowiek zamiejscowy może
pomieszczenie w mym handlu 

!iJałów piśmiennych i rysunkowych. 
E. Morgenstern,

Przy placu Wiłhelmowskim Nr. 4.

Aukcya porcelany
w lokalu aukcyjnym, przy ul. Szerokiój 
Nr. 18 i Butelskiój Nr. 10, jeszcze bę
dzie się odbywała

w Poniedziałek i Wtorek 
21 i 22 Lutego.

IApSCllitz,
król, komisarz aukcyjny.

Walne zebranie członków Towarzy
stwa pomocy naukowój powiatu odola- 
nowskiego odbędzie się w O st r o w i e 
w poniedziałek dnia 21 b. m. o godzi
nie 4 w hotelu p. Hollburg, na które

[205]

niżój podpisany komitet wszystkich człon
ków, jakotóż i tych co przystąpić chcą 
do Towarzystwa zaprasza.
Komitet Towarzystwa pomocy nauko- 
[180] wój powiatu odolanowskiego.

Walne Ząbranie Towarzystwa agrono
micznego Sredzko-Wrzesińskiego odbę
dzie się Igo marca r. b. o godz. litej 
przed południem w hotelu Paprzyckiego 
w Wrześni. Oprócz zwykłych czynności 
połączenie tegoż Towarzystwa z nowo- 
zawiązanem Gnieźnieńskićm Towarzy
stwem rolniczóm będzie przedmiotem 
obrad. [191]

A. *Sî B". jfteusclmera 
Pracownia

fotograficzna, panotypiczna i malowania
portretów przy ul. Wilhelmowskiój obok 
hotelu de Bavière jest codziennie od 
[133] godzinny 9—3 otwartą.

W poniedziałek dnia 21 m. b. odbę
dzie się teatr amatorski polski w Śre
mie- w sali kupca Kadzidłowskiego na 
korzyść powiatowego lazaretu. Po tea
trze wieczorek tańcujący. 
t204] Leon Smithowski
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Król, nadworny handel muzyczny

Edw. Bote & G. Bock

Abona
ment na 

muzykalia

[132]

Sprzedaż
muzyka-

liów

Nauczycielka, Polka, znająca dokładnie 
język, literaturę i dzieje ojczyste, dzieje 
powszechne i geografią, tudzież będąca 
w stanie uczyć nauk przyrodzonych, po
szukiwaną jest od początku kwietnia r. b. 
za pensyą aż do 200 talarów. Muzyka 
byłaby przyjemną, lubo nie jest warun
kiem. Adres wskaże księgarnia Ludwika 
Merzbacha w Poznaniu. [107]

Dom- Koninko pod Kurnikiem ma 
cztery młode rosłe woły na sprzedaż.

[203]

Przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 17 są 
dwa pokoje wraz z kuchnią na parterze 
od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia.

Bliżój dowiedzieć się można w handlu 
A. Dolińskiego tamże. [175]

najkorzystniejszemu warunkami.
Abonament rozpoczyna się każdego 

dnia. Prospekta gratis.
Poznań, ulica Wilhelmowska, Nr. 21.

Młodzieniec, który uczęszczał do 
Prymy, szuka pomieszczenia jako gu
werner. Bliższćj wiadomości udzieli 
Ekspedyćya Dzień. Pozn. [208]

Prawdziwe francuskie likwory, gdań
ską wódkę, wyborne araki, oraz czarną 
herbatę poleca Antoni Pfitzner 
[207] ul. Wrocławska Nr. 14.

Na Bielnik
przyjmuje

FOTOGRAFIA
E. Trąmpczyńskiego 
na placu Wilhelmowskim Nr. 6., 
w którój można dostać portret 

za 15 śgr.
jest od 10 do 4 godz. otwartą. [186]

[209]
Ul. «V. fiiamieński.

w Bazarze.

Ordery kotylionowe
w najnowszych wzorach odebrał i poleca 
po jak najumiarkowańszych cenach

C. W. Kohlschfitter
[196] przy Rynku 58.

Płótno do bielenia
przyjmuję od dziś i przesyłam na mój 
bielniknaturalnyz murawy wSzlą- 
sku.

S. Kantorowicz.
[141] Poznań, przy Rynku Nr. 65.

Cennik na rok 1859
handlu nasion i handlowego ogrodnictwa

Juliusza Mohnhaupta w Wrocławiu

[187]

wyszedł i rozsyła się na frankowane zapytania gratis.
Zakład Juliusza Mohnhaupta z powodu corocznie ponawiających się

wystaw ogrodowych, ziemiopłodów, już wielokrotnie pierwszemi nagrodami Szlą- 
skiego towarzystwa ojczystój kultury odszczególnionym został, a zapewnić może, 
iż zawsze będzie jego staraniem, pozyskane sobie zaufanie i nadal zachować, 
a to przez najpunktualniejsze wykonanie wszelkich przesłanych poleceń.

Wydzierżawienie.
Należące do posiadłości Czerniejewa, w powiecie gnieźnieńskim, w W. Ks. 

Poznańskióm dobra:
Czerniejewo, Radomiee, Noskowo, Pakszyn, Zdroje, Nidom, 
Golinowo, Szczytniki, Goranin,

mają być od ś. Jana r. b. na 12—18 lat wydzierżawione. Bliższój wiadomości 
zasięgnąś można w miejscu właściwóm, także pan asesor dr. Samter w Rawiczu 
na frankowane listy udziela objaśnienia.

Czerniejewo, 29 stycznia 1859.
Zarząd dóbr hr. Skórzewskiego.

Przybyli do Poznania 19 lutego.
BAZAR: Hr. Mielżyński z Pawłowic, Jabło

nowski z Grodna i Potocki z Bendlewa.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

Kościelski z Szarleja, rękodzielnik Bargiel 
z'Wiednia, kapit. Gietsch z Brzegu, kup. 
Scharff z Lipska, Klein z Szczecina, Leon- 
hardi z Minden, Appel, Büsdorff i Metz 
z Berlina,Bodenheim z Manheimu i Jung
mann z Halli.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Kup. Bern
hard z Wrocławia i Fleischmann z Fürth, 
wł. dóbr Kemhach z Kicina, apt. Krüger 
z Stęszewa.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Mansow z Molkenburgu, porucznik Turno 
i wł. dóbr Turno z Obiezierza, panna Ży- 
chlińska z Pierska, major Bellmann z Stral- 
sundu, rękodzielnik Büttner z Stolpe, bandl. 
koni Frend z Wrocławia i Freund z Raci
borza, kup. Lis ser z Wrocławia, Borberg 
z Elberfeldu, Umpfenbach z Frankfurtu nad 
M., Hundius z Berlina, Halylo z Bambergu, 
Stang z Ludwigsburga, Siegert z Magde
burga i Brongers z Lipska.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Szułdrski 
z Osieka, rządzca Bąkowski z Ottorowa i 
Zakrzewski z Baranowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Zaborowski 
z Zaborowa i Scberle z Wrześni.

HOTEL PARYSKI: Ks. Sniegowski z Tulec, 
rządzca Magierski z Węgierska, wł. dóbi1 
Kaulber z Popowa.

POD W. DĘBEM: Student Böhme z Paglau. 
W MIESZKANIU PRYWATN.: Pani Brand 

i stolarz Dittmer z Zempelburga, ul. Szeroka 
8, ob. Below z Bohlcbau i handlerz Bleyer
z Trzebnicy, ul. Magazynowa 15.

[84]

BIELNIK.
Przesyłkę surowych płócien, nici, stołowizny i innych do 

tćj kategoryi należących artykułów na bielnik uaturalny w oko
licy Hirszberga, podejmuję za cenę nader umiarkowaną.

K. Szymańska.
[202] Ulica Nowa Nr. 4.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania:

ku Gnieznu o god. 1. m. 30. wpołud.i 11 wiecz. 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 rano, 
ku Wrześni i Słupcy o god. 12. m. 30 noc. 
ku Srzemowi i Krotoszynowi o god. 8.

, rano i 8. wieczorem, 
ku Środzie i Pleszewu o god. 10. m. 30 r. 
ku Wolsztynowi i Cylicbowie o god. 5.

min. 30 r. i 6. min. 45. wieczorem, 
ku Skwierzynie o god. 6. min. 30 rano

i „ 7. „ 30 w.
ku Wągrowcowi i Nakłu o god. 9. rano 

i god. 10. min. 30 wieczorem.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 18. lutego.

Papiery praskie

Pożycz, dobrow.. 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prern, 1855

Obligi długu skar] 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. Marcb. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.... 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn, 
dito dito [nowel
dito dito (nowe)
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March, .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Austr metali, .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiei. .

4%
4%,
4%

4
3.%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4
4

7*

3%
3%
3%

żą
dano.

ioo%
100%

94%

93%

104%
104

109%

pła
cono.

100%

116%
84%
82%

86%
83%
86
93%
99%

89%
85%,

82%
93%
93%
92

93%
93%

73
75%,

107%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. wRS. 
dito Ob. cztk.500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota funt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . . 
Niem. bankn..............

dito płat w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcje kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt.. 
Berliń -Hamb. . 
Berl.-Poczd.-Magd 
Berl.-Szćzeciń 
Wrocł.-Freib. . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie . . . 
Koźlo-Oderberg .

dito pierwot
dito dito

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot, 
Półn. Frya.-Wilh. 
Górno-Szl. A i C

dito Lit. B 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozn. .

%
żą

dano.
pła
cono.

4 — 85%,
5 93

— — 22%,
4 — 90
4 88%, —

113%
— — 109%
— — 458
— — 29 24
— — 99%
— — 99%,
— — 99%
— — 95%,
— — 91

■ 4%

4 107
4 104 -T.
4 __ 125
4 — 105
4 — 87%,
4 — —
4 54 —
4 50%, —

4%, 78%
5 — —
4 — 93
4 — —
5 — — /
4 — 56%,

3% — 126
3% 118 —
4 — 38

3% 85 —

Akcye bankowe i kredyt
- i. ~Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskiśj .
Concordia.................
Magd, assek. ogn. .

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt. . .
dito..................

Beri.-Hamb...............
dito "II Em. . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Beri.-Szczecin. . . 
dito II Em. . . .

Koźlo-Oderb............
dito ni Em. . . . 

Dolno - Szi. -March. 
dito konwen. . . . 
dito dito HI ser. 
dito dito IV ser.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

%
żą

dano.
pła
cono.

4 123%,
4 — 80
4 — 81%,
4 — 98%,
4 — 76%,
4 — 95%,
4 — 83%
4 — 68
4 — 83%
4 —- 90%,
4 — 81

4%, — 136%,
4 — 81%,

5 78
5 48 __
4
4 210

101%,

4 92%,
4% — 99
4%, — 102%
4%, — 102%

4
4% 99

90%,

4%, 98%, —
4%,

4 — 84
4 — 79%

4% 84 —
4 — 92%,
4 — /92%,
4
5

90
— (

1^%8

Pociągi osobowe 
na kolei ielaznćj w Poznaniu. 

Przychodzą, do Poznania:
od Krzyża rano.............o god.

wieczorem „
od Wrocławia rano . . „

wiecz. „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławiowi rano o god.
. wiecz. „ 

ku Krzyżowi rano. ... „
wieczorem „

6. min. 
o.

11.
9.

6. min. 3j

5. ..
12.
9. li „'¡i

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Poznań, 19 lutego.

Zyto cokolwiek wyższa cena, na luty-nu^ 
43% pł. % żąd., na wiosnę 43%„ pł. a/3 żądj 
kw.-maj 43% pł. 44 żąd., maj-cz. 44% pj.':1
żąd., cz.-lip. 45% pł. % żąd. Okowita taki W 
w wyższej cenie, bez becz. 15%,,—’%,, zbK‘ 
na luty 16%,, pł. %, żąd. marz. 16%,, p}, 
żąd., kw.-maj 16% pł. % żąd., czerw.-lipi. , 
17’/3 pł. %, żąd. iSt'

Berlin, 18 lutego. ,.1
Pszenica brun. polska za 2100 funt. 68»iUH 

tal. pł., za węcpel 48—77. Żyto na miejs»,»« 
4fi3/—i/ ¿¡od. nil, bit,v 45 V«—4fi nł na nś46%,— %, żąd., na luty 45%—46 pł., na 
snę 45%—%—% pł., maj-cz. 45%-% , 
cz.-lip. 46%—% pł. Jęczmień 33—43 P1 
Owies 28—33 tal., na luty 30 żąd. Olej rj W 
piowy loco 15%„ pł., na luty 15%,,—%^ 
Okowita zaczyna więcej na się zwrr’ 
uwagi, bez becz. 19%—% pł., z becz. 19’/, 
na luty 19%—%8—% pł., marz.-kw. 20 . 
kw.-maj 20%—% pł., maj-cz. 2O’/12—%ż 
pł., cz.-lip. 21 pł., lip.-sier. 21% pł. 

Wrocław, 18 lutego.
Obrót na targu zawsze nieożywiony. Pszi 

ni ca biała 90—98 sgr., średnia 60—81 m 
żółta 56—90 sgr. Żyto 51—58. Jęczm” 
38—46. Owies 30—40. Groch 64—81. Rzi 
117—131. Rzepik 80—92 sgr. Na giełd# w 
Żyto lepiej nieco, na luty-marz. 42% pł., mat 
kw 423? żari. V- nł.. kw.-mai 49 V. ni m

lob

içtr
¡ira
tet

lo
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kw. 42% żąd. %, pł., kw.-maj 43% pł., a
cz. 43% żąd., cz.-lip. 45% 
wy na luty 15% żąd., 14

1 1,¡ilC2pł. Olej rzepi , 
%,, pł. Okowijfi

w miejscu 8% tal. za wiadro, na luty .8% 
marz.-kw. 8%,, pł., maj-cz. 8% pł., cz,
9%i, pł-

Szczecin, 18 lutego.
W upłynionym tygodniu panowały czeiaz 

deszcze. Powietrze wiosenne, łagodne. Żegli Nie 
już otwartą. Zasiewy nie pozostawiają nit 
życzenia, a roboty polne już się rozpocz; 
Handel zbożowy zawsze jeszcze bardzo ej i1 
niczony, ceny nietylko się nie podniosły, EUi 
nawet jak przy jęczmieniu i owsie spad ' 
Okowita także nie najlepiej stała, jest prze: 
nadzieja, że się cena polepszy. Dowozy ii 
małe, jest jeszcze przecież w zapasie prze 
milion kwart okowity. Na targu dzisiejszłMK 
płacono za węcpel żyta 44—49 tal., psi 
nicy 52—60, jęczmienia 32—44, owsa 
do 32. Na gieidzie zaś: Pszenica zwrói 
na się więcej uwagi, 83—85 funt, na wiol, 
61% tal. pł., cz.-lip. 63% pł. Zyto 42'/8iII10Ś 
na wiosnę 43—% pł., cz.-lip. 44%,—'/,'i 
Olej rzepiowy 14'%, tal. pf. za 100 & 
Okowita z becz. 19 pł., na luty-marz. 
na wiosnę 18% żąd. % pł., maj-cz. 18% 

Bydgoszcz, 18 lutego.
Handel zbożowy był bardzo niepomyśl Da 

w upłynionym tygodniu, pszenica ledwie iwa 
utrzymała w dawnych cenach, a żyta cena),[«]., 
dła cokolwiek. Pszenica 50—68 tal. za * - 
30—50 za poślednią. Żyto 34—43 tal. fi z 
Rzepik 90—95. Okowita 16%, tal. Karto 
szef. 15—18 sgr.
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Półn.-Fryd.-Wilh,
Gern.-Szl. Lit. A , 
dito Lit. B . . . , 
dito Lit. D ... 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . .

Starog.-Poznań. . . 
dito II Em. ...

Kurs giełdy w Wrocławiu
- % dnia 18 lutego,

Papiery I pieniądze
Dukaty...................
Frydrychsdory . .
Luidory.................
Polskie bil. bank..
Austr. banknoty .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast.

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent,

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . .

Lit. B. ...
Listy Rent.

___ Obbg. prow.
Polskie Listy Żast. . 

dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye . . .
Szląski bank .... 

dito tow. assek. ogn.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

dito
dito
dito

żą
dano.

pła- Akcye Szląskich kolei 0/ Żą- pi
cono. żelaznych. /o dano. C05

100%4%
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4
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4
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4

3%
4

4%
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4
4
5 
5 
4 
4

90
79

93

94%

91%
100%
95%

99%
88%
89%
92%
85%
95%

95%,
97

93%,
100%

77%,

85%
75%

108%

98%,
98%,

81%

Freiburg
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szi. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit A. i C. 

dito Lit. B. 
dito obi. pr. pierw, 
dito
dito

Opól. Tarnów.
Iioźlo-Oderb. 

dito obi. z praw pier. 
Kurs stów. kup. w"

dnia 18 lutego.
Prusk. obi. skarb 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe ... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . .
Zach. Prusk..............
Polskie.......................
Pozn. List. Rent. , 
ditoobl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.

obi.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty
Ruskie bankn.

84%,

126%
118%,
86%
75%

40%
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